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K U R Y E R  L I T E W S K I
w W ILNIE w SOBOTĘ DNIA Xl  GRUDNIA V. S. 181c ROKU.

WIADOMOŚCI KRAJOWE 
Gazeta petersburska f Poczta Północna, zawie- 

ra 2 Petersburga  pod dniem 1 grudidn: „ Nayja- 
śniey?2 a Cesarzowa J e j  mość, E lżbń ia  Alexiej>wr,m 
WcZora , we wtorek, dnia 30 listopada , w pożąda­
nym stanie zdrowia , do tuteyszey przybyła stoli- 

- c>’ i z radością największą uszczęśliwionych po 
v' r dtem Narjasnieyszey Pani mieszkańców tu tey -  
S23’ch przyjętą została.

Na miejsce Jeńerała porucznika t Xiążęcia 
'■Rtchelieu, Gubernatorem Wojennym Ciur sońskim  

sprawujacym interessa cywilne w gubernijach clier- 
s°ńslciey, ekaterynostawskiey  i ta u ry c k ie y , oraz 
Naczelnikiem miasta Odessy, mianowany został Je- 
nerał piechoty, Hrabia Langer on.

W roku teraźnieyszym , do dnia 19 listopada. 
Przybyło do portu  Bolder-Aa  8 9 5  okrętów, a wy- 
* ^ 0  884

Z  K' Z m ia  donoszą o przybyciu tam Senato- 
n** > K usznikown  , przeznaczonego do pomienionego 
Piasta , wcelu dania pomocy przez pożar zuboża­
nym. Sam JW. Senator ofiarował 1600 rubli, a od 
t)Suby niewiadomcy 5,000 ; JW’. Gubernator Cy­
wilny Kazański, Hrabia Tułfł <y, sporządził udziel- 
bą księgę , na zapisywanie dobroczynnnych na ten
r e j  o  n a r  ,• -śs z a p i s a n e  d o t ą d  c z y n i ą  4 , 0 7 5  r u b l i ;  
pró cz  tego z 1\ń jkm y  osoba niewiadoma przysłała 
300  rubli ; od rożnych Biskupów, osób i zgroma­
dzeń duchownych 6635 rubli &c.

Podług gaze ty , Rufki h iw n lid , Wielki Xiążę 
bastępca (Veymarfhi zaszczycił bytnośoią swoją bal, 
dany przez Xiążęcia Kurakina  I g o . w dniu zy  
p. in W liczbie osób, składających ciało dyploma­
tyczne , znajdował się także L o rd  Catcart, poseł 
Angielski , k tóry  temi dniami tu  przybył. Z g ro ­
madzenie było liczne i świetne, a okazałość t e g o - 
b alu odpowiadała uprzeymości gospodarza. Bal 
Przeciągnął się do godziny 4tey z północy.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE
h u A N c i  A

Gazeta Korresp ndenta harnburskiego  zawiera z 
Paryża  , p o d 2 5 listopada:,. Utrzymują, że L o rd  IVel. 
łinp ton  uda się na króki czas do Londynu  —  Zabóy. 
ca Jenerała L,1 gardę  przytrzym any i w Montpel­
lier osadzony został.— Pani Ney miała wczoray au- 
dyencyą u Xięcia Richelieu —— W departamencie
północnym  zabroniono wiele gazet belgickich.__
Od rozpoczęcia sprawy Ni j a , Tuylerye  ciągle zna- 

liczbą woyska są osadzone. —  P. de Caze 
dał w'czora rozkaz na uwięzienie Marszałka Mas- 
j enjf Urzędnicy polieyi udali się do jego domu 
dla spełnienia danego sobie rozkazu. Ale n iektó­
r y  B o  n a p  n r  t l i j ’c i  2  bióra polieyi , musieli wprzó­
dy ostrzedz Marszałka, k tó ry  dóm swóy <5 lub 8 
&°dzinami p ^ e d  przybyciem Kommissarza polieyi 
°puscił 1 odtąd zadney o nim me ma wiadomości.

f a l y r  i)nia 2? listopada: Sześciu j e n e r a ł - ' ,  w 
t orucznikóVv » * *8 Marszałków obozowych .

w opactwie osadzono. Przy jenerale Beliard znale­
ziono papiery , k tó re  dają wielkie światło , w zg W  
dem niespokoyuych przedsięwzięć. -  Dla wielkich 
wypłat, k tóre  F rancy*  te raz  uskutecznić muli 
mocmey coraz daje się słyszeć głos pow szechny’ 
ażeby dobra tych skonfiskowano , k tó rzy  z łupieży 
ziem ( bcy h p rzez  U t  J5 ciagIe ogrom n,
bie robili dostatki.

Jenerał D /jour  także , jako więzień pod s t ra ­
żą tu  przyprowadzony został —  Xiążę nrellu m to n
mieszka juz w pałacu Elyses -B o u rb o n ,  tyr Qr _
lennie muzyk Bernard  do domu poprawy w y ro ­
kiem sądu oddany zosta ł, za to , że podpisy wszyst­
kich ministrów i pieczęcie wszystkich władz, b a r­
dzo dobrze udawać umiał. Przez ten  zbrodniczy 
p rzem ysł,  sobie i wielu innym, dawał stopnie 
w o jskow e, ozdoby, pensye , a ze skarbu ogromne 
summy wyciągnął. — Xiążę Angoulem e  dzisiay tu  
powróci.— w  R ’mef  dotąd znaydujące się chorągwie 
troykolorow e publicznie spalono. — Dowodzący po- 
zostałemi we Francyi woyskami pruskiem i, jene­
rał Z ie th cn , wczora u Króla miał audyencyą. - »  
Xiażę M etternich  miał u Króla audyencyą pożegna­
nia , na k to rey  z nim się znaydował poseł austryckit 
jenerał Vincent.— Bank londyński Baring  i komp. 
nowy zrobił p ro jekt przyjęcia opłaty 700. 000,000 

kontrybucyi francuzkiey. Naczelnik tego ban­
ku jeździł sam do Paryża  dla ułożenia się w ma- 
te ry i tak ważney. Domyślają s ię , że Rząd nasz 
chce pierwiey wyrozumieć zdanie bankierów fran- 
cuzkich i innych , nim postanowi co w tey  mierze 
P. Labouchere jeden z towarzyszów banku Hope 
i komp. Przybył t u , także dla układania się 0 
przejęcie opłaty 700,000,000 kontrybucyi.

Jenerał La g a r d e , śmiertelnie w N ism es s t rz e ­
lony,i ma się już lepiey. —  W Berdeaux  wiele mie­
szkańców nosi białą z zielonym kokardę. Tak wiel­
kie jest w mieście tern do Króla i rodziny jego p r z y ­
wiązanie , że niewiasty nawet kokardy noszą.

Podług doniesień z prowincyy południow ych, 
zaburzenia po większey części tain ustały ; a obec­
ność Xięcia Angoulem e  zbliżyła do siebie p o ró ­
żnione umysły.

Pani Lavalerte otraymała rzeczy  wiście, d. 23 
t. m. audyencyą u Kryla , na k tó rey  N. Pan p r o ­
śbę od niey przyiąć raczył. Od Króla udała się ona 
do Xiężney A n g o u lem e , do Hrabiego A r to i s , j 
Xiążęcia Berry . ale właśnie o tey  porze w do’rnu 
ich nie było. Pani Lav alette  utraciła w tych dniach 
dziecię , k tó re  przed 3 tygodniami powiła> W czo­
ra rano weszło do Paryża  kilka oddziałów woyska 
francuzkiego. —  Woyska Pruskie zaczynają znowu 
zaymować okolice Paryża.

Xiazę Richelieu, udzielając Izbie Deputowanych 
t r a k ta t ,  oświadczył, że p rzy  zawartych tu  tra k ta ­
tach nie Jna zanych artykułów ta jem nych

M onarchow ie , albo ich ministrowie zjeżdżać 
się będą czasami do mieysc oznaczonych, dla zała-



8?*

twiania n ie p o r o z u m ie ń , jakieby m iędzy wysokiem i  
m ocarstw am i zaysdź m og ły  , i tern m oen ieyszego  u-  
stalenia związku ich pryjaźni.

Francuzka załoga we 26  tw ierdzach , które  
zbliżone są do tw ierdz  osadzonych p rzez  m ocar­
stw a sprzym ierzone , nie m oże w igcey  nad 2 3 0 0 0  
ludzi wynosić. D o w o d z c y  naszych tw ierd z  pograni­
cznych , które p rzez  sprzym ierzonych osadzone bydź 
mają, otrzym ali rozkaz, poddadź je We z4godzinach.

P aryż dnia 25  listopada '! Izba Parów zgro ­
madziła się dziś o godzinie  1 1 ,  pod prezydencyą  
Kanclerza, W szy scy  m inistrow ie wprowadzeni z o ­
stali. X iążę  Richelieu» o trzym aw szy  pozwolenie  
głosu , podał Izbie ; i m o  Traktat zawarty w Paryżu, 
dnia 20  listopada; 2do. D w ie  konw encye  teyże  da­
ty .  Izba dała m inistrom  akt uczyn ionego  sobie poda­
nia w imieniu Króla, i na prze łożen ie  jednego, z c z ło n ­
ków uchwaliła, ażeby się P rezyd en t  udał do <j.K. M o ­
ści, dla oświadczenia M u w imieniu Izby, miłości,  
w ierności ,  pośw ięcen ia  się niezachwianego, gorliw ości  
do wspomagania w e wszystkich usiłowaniach , ja- 
k iey  wymagaią okoliczności , nakoniec, postanow ie­
nie  zupełnego stosowania się do oycowskicb ucznć  
serca J. K. M ośc i  Monsieur^ hrabia A>tezyi 
i  X iążę Berry  znaydowali się na tern posiedzeniu,

T eg o ż  dnia o p ó ł  d o d w ó n a s t e y ,  Xiąże Riche- 
lieu , m inister stosunków z e w n ę tr z n y c h , prezydent  
Rady m in is tr ó w , p r z y b y ł  do sali D eputow anych.  
Posiedzenie  stało się publicznem. X iązę następu­
jącą miał m ow ę.

„  Mości Panowie ! K ról w ło ży ł na nas obowiązek , 
udzielenia Izbie aktu tak dawno zw iastow anego , 
z  taką oczekiwanego niecierpliwością . przez który, 
po óśmiu miesiącach zamieszania, bojaźni, nieszczęść 
b?.z liczby  i m ia r y » które p rze stra szy ły  Europę , 
a Francy a sp u s to s z y ły , ostatecznie nakoniec usta- 
lon'e zo sta ły  polityczne nasze stosunki z państw a­
m i i  Monarchami cudzoziem skiem i. Doję do c zy ­
tania ten akt. .. Tu nastąpiło czytanie  aktu g łów ne-  
g o ; p o te m  traktatu m iędzy A u stryą , B rytaniją  
W ielką, P iusam i i  R oSjyą , zawartego d. 20 l i ­
stopada.

Po skończonym  c z y ta n iu , k tóre  wpośród nay- 
głębszego  odbyw ało się m ilczen ia , Xiązę Richelieu 
następującą miał m o w ę , dwoistą noszącą cechę* 
ślachetnosci i c z u ło ś c i :

,, Takie są warunki , których ministrowie Króle­
wscy nie sądzili się w możności dłużey odmawiać podpi­
sania. ()b< wiązki, p£ż. z Francyą przyjęte, są nieuni­
knionym skinkiein nadzwyczaynych okoliczności, dp kfó- 
ryćh ona zbiegiem w> padków widzi się bydź przywiedzio­
ną. W innym stanie rzeczy i w innych czasach, przynie­
ślibyśmy I zbić jeden ż owych aktów, których , w ogóle 
jednoksztsłt.ne pasmo, składa ciągłą historyą prawa publi­
cznego narodów ; bylibyśmy obowiązani o wszystkich roz­
prawiać warurtkśtch , i byłoby nam miło wykładać do nich 
powody ; a e nie tak się rzecz ma , co do aktu któryśmy 
jm podali; nosi on, rzeczy wiście! nosić powinien , cechę po­
łożenia, w jakiem się każda ze stron należących znaydo- 
•wała , a razem cechę rzeczy i względów , wynikłych ze 
stanu nowego w dziejach, jedynego w swey istocie, któ­
ry równytnże bydź mUsi 1 w swoich następstwach.

,, Po dwudziestu p i ę ■ i u leciech zamieszać i usiłowań 
przeciwnych porządkowi, które w ciągłych bez przerwy na­
jazdach , podbijaniach i zniszczeniach, ustawicznie się od- 
radzaiąc , nieznacznie nadwerężały byt polityczny , a nawet 
zagrażały towarzyskiemu urządzeniu państw wszystkich ; 
przywrócenie prawney monarchii we Francyi było jutrzeń- 
l ą  pokoju świata ; nasza niepodległość , nasza ziemia , na­
sze poważenie u obcych i rzeczywiste nasze źrzódls, nie 
doznały były żadney znaczącey odmiany. Monarcho­
wie Europy winszowali sobie sczęśliwego pojednania się 
między Francyą 1 narodami , tey jednostśyności zasad , 
tćy  wzajemności zd«ń i widoków, które przez tak pożądaną

zgodę , stały się na ypew nie ysz ą  r ękoymi ą  spokoynośc j  |
pomyślności powsz^chr iey.

, ,  Dz ie ło  sczęśl iwośc i  p ow szech ney  co dzień się kii 
swemu udoskonalen iu  zb l iża ło ,  gdy zatrważający  w y p a d e k  
nagle za t rzymał  jego pos tęp .

,, Woysk o ,  prawie Całe, ode rw ane  od pra wego monar ­
chy , k tó ry  sńm tylko jeden  miał p rawo niem rozrządzać-  
w iaro łomstwem n ie k tó r y c h  naczelników, uw iedzeniem ’ 
p r zyk ładu  nie maiąeem oddzielone od n a r o d u ,  z k tórego  
było  u t w o r z o n e ;  w o y sk o ,  które mężtwa swego uży ło  dla 
narzucenia  Francyi  p rzywłasczycie la  , a c iemiężyciela E u r o ­
p ie  , wyzWało na t ę w a l k ę  , która na nią i na nas miała s p r o ­
wadzić  te  wszystk ie  klęski i n iesczęścis ,  k tóre za nią poszły.

*, Król ,  jako m o na rcha ,  F r a n c y  a.  jako jpsństwo , nie 
us tawa ły  w s tawiamu oporu  tak zbrodniczemu zamachowi ; 
ale , p rzez  układ , może , bez p rz y k ła d u  , w ten  cziis , k ie ­
d y  fakeya woyskowa nieuznawała głosU jednego , a zd ra ­
dzała Uczucia drug iey  , oboje byli  zachowani  na w y t r z y ­
manie Usiłowań napadu i o p o r u ,  a razem na u y r z e n i ś  
św i e t n y c h  po w o d zeń  i klęsk o k r o p n y c h ,  k tóre  ozn aczył y  
kró tka  tę a pamię tną  w y p r a w ę

Te to  są wypadk i  , k tóre obecny los pańs twa  z U. 
pełnie  niejako w y ję ły  zpod czy nr tęg o  działania swojego 
r z ą d u ;  k t ó r y  b y ł  p r zymuszonym układać się n i e t y l k o ^ z  
poszukiwaniami , ale i Z niespokoynośc ią  , jaką ten b unt  nie-  
sczęsny  całą  p r z e n ik n ą ł  E u r o p ę ,  a nie inogąc-nie uznać,  
śni m ie rzyć  się z n i ezaprzeczoną  wyższością , k tóra  
wymagała t r u d n y c h  ofiąc , ale po większey  częśc i  czaao- 
w y c h jw  ty ch  ty lko  koriiecznych poświęceniach  rząd  mógł w i ­
dz ieć  sposób dóyśc ia  do te g o  kresu nadziei  ; do ktorer-o 
w z d y c h a  cała F r a n c y a ,  a któ ry  pozwoli  j e y  nakoniec używać 
w pokoju i bezpieczeńs twie  t rwa łych  korzyści  s w o ń h .

, ,  Daleko od  nas , Mości  Panowie  , niech będzie  ta 
myśl n ie r o z t r o p n a  , i żbyśmy mieli rzucać  nasibna niepoli .  
t y c z n e g o  i n iebezpiecznego  te raz  i na pr z y sz ło ść  r ie uko n-  
tentowartid! Z t ego  zgromadzenia , w k tórem zasiada w y b ó r  
narodu  fraucjszkiego , w k tó rem z wolnego i świa t łego 
wyboru  s w y c h  spó łobywa te l i  , zgromadzeni  są mężowie  , 
k tó r z y  przez  znaczenie  swojego  stanu,  różne względy swo­
jego bytu  p o l i ty czne go  , po  wintu daleko mocnie y uczuć  
dotkl iwość  niesczęść  p u b h c z n n y c h  * a k i ó r z y  przez swe 
świa t ło  powinni  b y d l  tein roz ważnićyszymi  w sądzeniu o 
r z e c z a c h ,  z t ego  , m ó w i ę ,  zgromadzenia po wi nny  dać się 
usłyszyć  F r a n c y i  s u r o w e  p r a w d y  . które nie m o gł yb y  n i­
g d y  w urcczys tszem zdarzeniu b y d ź  jey ot jawione .

,, Od  pół wieku Fr an cy a  pałała żądzą  , równie  w  
g r u n c i e ,  jak i w i e l u *  s p r a w ie d l i w ą ,  widz ieć  poprawio-  
iierai nadużycia , k tó re  się jedne  po drugi ch  wkrada ły  w  
ayctfmmat jey w e w nę t r żney  pol i tyki .  P opr aw ę  tę  zaczę­
ły już  uzyskiwać  od oycewskiego  i mądrego r z ą d u  ż y c z e ­
nia p r zyz w oic ie  w y n u r z o n e ; od  rządu  , k tóry  sam p rz e z  
się z t ą  poprawą p os pi e sz y ł  do o ś w ie c o u e y  p u b l i c z n o ­
ś c i ;  poprawa t a ,  ła twa  dla r z ą d u ,  była n iepodobną  dla 
l i cznych  zgromadzeń ; gdz ie  żądza dobtego me zawsze r o z ­
tropno* ią miarkowana bydź  może ; gdzie z byt  śmiałe żą- 
da-iia wypzrzedza ią  częs to k ro ć  powoln ym  , ale pewnym , 
krokiem p o s t ępu ią oe  d o ś w ia d c z e n ie ;  z tą d  owe zawady 
i niesczęśl iwa nieufność , k tóre  musia ły w yd ać ,  i w r z e i z y  
snmey w y d a ł y ,  owe n ienawiśc i ,  ow e  opory  i o w e  szko­
d l i w e  niezgody.  Os łabien ie  , obalenie władzy  , zapomnie­
nie religii  , pogarda pr a w  * pota rganie  węzłów społecznych ,  
by ły we  Fr an cy i  skutkiem jedynie  tego  zuchwałego  p r z e d ­
sięwzięcia.  Tr w o g a  powszechna z •szybkością obce p r z e ­
biegła kraje ; i , jak spodziewać się należało , sprowadzi ła  
w o y n y  bez końca i miary.  Francy® s tawszy  się celem 
napadu wszys tk ich  narodów,  n i e ż w y c z a y n y  okazała zapał; 
wszys tk im krajom dotkl iwie dały się u c z u ć  jey uaiłowanis * 
do w szys tk ich  prawie  zaniosła zwycięzki  swóyt  oręż ; ale , 
wyznać  n a l e ż y , wszędzie , gdz iekolwiek  z w y c ię ż y ła  , 
wzbudzi ła  p r z e s t r a c h ,  zapaliła g n i ew  i ze m stę ,  k tó r ą  sńin 
t y lk o  czas , wielkie umiarkowanie , w yt rw ał ość  i mezachwio*1 
na mądrość , z t r u d n o ś c i ą  uś mi erzyć  będą  mogły.

, , Byliście świadkami w y b u c h m e n i a  te g o  gniewu* k i e J y  
za drugiem zjawieniem się n i eb ' zp i eczne go  c z ło w ie k a  w e  
F ra n c y i  , k tóry  pot raf i ł  sobie nadać , i miał u siebie zś 
n ie w zru sz oną  moc bojsio i ,  p rzez  zasady r e w o lu c y y ń e  i w a ­
leczność woysk  f ranouzkich  po wsz ys tk ic h  rozniesioną  
mieyscach , kiedy , mówię , E u r o p a  na to  s t rasz l iwe  zjawie­
nie , mogła się p r z e ra z ić  bojuźnią u y r z e n i a s i ę  p o d b i t ą  r "z 
jescze przez  ż o ł n i e r z y ,  k i ó ry ch  samo zwodzi ło  k 
s two , s k t ó r ż y  tymże samym zapałem zdawali idę t iydz 
ożywieni  ; pow szechny  i n s t y n k t  zachowania , w t e ,n Jedfłym 
przedmiocie  , w s z y s t k i e  zgromadził  bejaźnie , wszys tk ie  
n ie n a w iś c i ,  w sz ys tk ie  intereSsa przes t rasZo°yc " ludów. 
Zapomniała s w y c h  sp orów  p o l i t y k a ,  w szy*1.*1'® °Woce rol­
n i c t w a ,  handlu , wszystkie własności  poświęcono w of ie­
rze ; wiek , p ł e ć ,  wszys t k ie  klassy l u d ' '0*01 , t em uż  s ta ły  
się pos łuszne  po p ę d o w i  , i więcey  n>il'0,ia żo łn ie rz y  sp ie ­
sznie ku naszym leciało granicom-

.1 Bez wątp ien ia  , taki p r zyb dr  sił nie b y ł  po t rze-  1 
bny na zw alczenie  par ty i  , k l ór » ,  jak myślano w inny< h 
k r a j a c h ,  nie znaydzie  wspa rc ia  w ż,yoz< niac ^ narodu  Fran-  I



e t l z k i e g o  , w zg o d z ie  o p i n u  p u b l i c z n e y ,  i wo lno  nam b y ­
ło  śmiało p o w i e d z i e ć  na rodom o b c y m ,  ze s i ę  m y h j ą  w  
m i e r z e n i u  s i ł y ,  k t ó r ą  do p o k o n a n i a  miały ,  i ze  w  chw i l i ,  
k i e d v  t a  p a r t y a  r o z m o f ł s  s w ą  w s c i e k ł o s c ,  n a r ó d  f rancuzki  
h l ł  n i e r o z d z . e ln y  w chę c iach  s w o ic h  ku p raw em u monarsze
S f e m u  a l e  t e  us i łowan ia  z o s ta ł y  zpa ra l t zo wan e  p r z e w r o t n o -
S t y c h ,  k t ó r z y  g o  zdradz i l i ;  a Judzie s l ac he tn i ,  k t ó r z y  po  
w s z y s t k i c h  s t r o n a c h  monarch i i  ,  g o t o w a l i  k o n i e c  w ł a d z y  
to r zy w ła »z c Z on ey > nie mogąc r o z w i n ą ć  s w y c h  dz i a ł ań  p i e r -  
Ł i i i  od  w o y s k  s p r z y m i e r z o n y c h  , ani  dz iał ać z t ą z  s z y b k o ­
ś c i ą  i dzielność . ą , uważal i  u p a d e k  ty ran a  za s k u te k  j e d y n i e  
i c h  z w y c i ę z t w u ;  F r a n c y a ,  p r z e z  t a k i  z b i e g  m e sc z ęs l i -  
w v c h  okol iczności  , u y r z a ł a  się n a r a żo n ą  na o d p o w i e d z  
l / w s z i r s t k i -  o f i a r y ,  s t r aty,  i s z k o d y  p o n i e s i o n e ,  c h o ­
ciaż  one  mogły  by dż  t y * o  s k u t k i e m  w y g ó r o w a n e y  t r w o g i .

S u r o w o ś ć  zb y t ec zn a  t e y  zasady  m og ła b y  b y d z  zł a­
g o d z o n a  w z a s t o so w a n ia c h  ,  s ł u s z n o ś c i ą  i w sp an i a ł o śc ią  
m o n a r c h ó w  : ale są w z g l ę d y k t ó r e  są de m ic h  k ie ro w a ć  
ino ’ły  , a k t ó r e  t o z w a ż y ć  k o n ie cz n ie  należy.

h ' M o n a rc h o w i e  k i e r u i ą  losem n a r o d ó w  p r z e z  s p r a ­
w o w a n i e  władz y ;  lu d y  nawza jem da ią  k i e r u n e k  rado m
m o n a r c h ó w  p r z e z  p o t ę ż n e  dz . a ł an .e  opin i i  j; dzia łan ie  t o  
n o w e y  n a b y w a  h ioc y  , M y  Opini ja  j e d n e g o  n a r o d u  
w z m o c n i o n ą  zos tanie  zg o d ą  wielu  i n n y c h  , a p r z e z  n a t u ­
r e  w y p a d k ó w  stanie się j e a n ą  z n a y d z i e l m e y s z y c h  p r z y c z y n  
i c h  t r y u m f ó w .  Kiedy  p a m ię ć  zd a r zeń  g w a ł t o w n y c h  , z y -  
w y c h  w z r u s z e ń  , d łu g o  znoszon ych  l c z ęs to  od nawianych  
n i e s c z ę ś ć  ł ą  z ą  s'1? ku w y w y ż s z e n i u  p o w o d z e ń ,  w t e d y  

h ow ie  sami s tają się nie jako z n i e w o l o n y m i  do ję-r i i onar c. . v. . -  - .  . . . , - . ,
c i a  się ś todkoW , k t ó r y m  s p r z e c i w i a i ą  się w łas ne  i ch u- 
c z u c i a  o s o b i s t e ;  w t e d y  m u n o w o m i e  z a p e w n e ,  p r z e d s i ę ­
w z i ę c i a  i c h  od dyc ha ją  ' z r u s z e n i a m i , k t ó r y ś  n ie  p o c h w a ­
la os .b i s t*  i c h  * ś l a c h e tn o ść  . . .  .

T ak  r oz um ia łe m Mośc i  ' P a n o w i e ,  ze  te* u tvag l  
p o w i n i e n e m  b y ł  u c z y n i ć  p r z e d  udzie len iem d w ó c h  kon-  
wenc.vy d o d a t k o w y c h  do t r a k t a t u  , k t ó r e  mają b y d ż  im 
p r z e c z y t a n i .  C i ę ż k ie  są  w a r u n k i  na nas w h ź o n e . a  n i e ­
u f n o ś ć ,  k t ó r ą  nam o k a z u j ą ,  m o c n o  się nam daje t iozl iwać:  
l e c z  z a s t a n ó w c i ś  się . Może  i Pano wie  , nad szko d l i w em  wra 
ż e n i e m  c a ł e y  E u r - p y  - *dz iwionfey  i o b t a ż o u e y  ty m  m e  
s c zę ś l iw y m  w y p a d k i e m ,  k i o r e g o  h r a n e y a  m e  d a w n o  b y - '  
ia of iarą,  a j e scz e  w i ę c e y  nad ł a tw ośc ią^  z j aką b u n t o w n i ­
cy  po t r a f i l i  n ad  w ła s n ą  t r y u m f o w a ć  o y c z y ź f i ą  ; za- 
s t a n ó w c i e  się , że  czas  w k r ó r * m  na n i e s c z ę s c ie  zyć  nam 
s ię  do s t a ło  , nas t ęp u j e  t u ż  p o  n i e a o z ę ś n e y  e p o c e  , 
w  k tó rey  , p r z e z  l a t  d w a d z i e ś c i a  p ię ć  na leżne u sz a ­
no w a n ie  dla u m ó w  z w i ą z k o w y c h  , dl» z s r z e c z e ń  p o ­
k o j u  , dla w i a r y  p r z y r z e c z e ń ,  r z e te ln o ś ć ,  c h a r a k te ro s ć  , t e  
d a w n i e y  t a k  sz ano w ane  zasady  b e z p i e c z e ń s t w a  k ra jów , z 
g r u n t u  w y ru s za ne  z o s ta ł y  ; u W a ż c i e , Ż e  n a ł o g o w e .  Owszeni
p o w i ć m  , svs t e ix l . t y c z n e  g w a łc e n i e  W . Ś y s t k n i i  mora* 
n y c h  p r a w i d e ł  p o l i t y k i  * n i e o d ł ą c z n e  od same;  ze zasady 
t e w o l u c y y  ; za . ady s t t a s ż l i w e y  l s zkód iwey , k t o r e y  na 
n i e s c z ę ś c i e  z 'akirti g łose m św i e ż e  We t r a n c y i  u c z y n io n o  
w y z n a n i e :  pom yś l c ie  na k o n . ee  , ze  t ak r o z m n o ż o n e  to
g w a ł c e n i !  w s z y s t k i e g o ,  c o k o l w i e k  w r z e c z a c h  lu d z k i c h  
f U ś w i e U z e m  b y ł o  , t y l e  na w sz ys tk ie  ludy  sp r o w a d z i ło  

- ___  : a.  sHinvchze n ie ac ze sc  naszych i po-

U le u tn o sc !  I O C \ » Z i n  u i o  Ł j r y   J  — '  * . ;
w a l i ś m y  p r a w  f o r t u n y *  k tó r a  p r z e n io s ła  t e r a z  t e z  p r a w a
Ł a n i c h ,  aby używal i  ich nad natni . . i „ ,  _>

P r z y m u s z e n i  p o d d a ć  się mesczęsc io in  , k t ó r e  O-
p a t r z ń o ś ć  n a  nas zesłała ,  z w f ó ć m y  oczy na Kró la  ,  k tó r e -  
g o  n ie b o  nam przywrófc i ło :  dz iel imy j ego b o l e s c ;  na^la- 
d u y m y  ś l a che tne go  i p o t u s z a i ą c e g o  oddania  s ię  na w o l ę  
B o s k ą .  O n  z osoby  s w e j e y  c e le m  je s t  zaufania i p o W, ; 
żen ią  n a r o d ó w  i K r ó l ó w ;  jego  wie lk iey  d u s z y  s t a ł c sc  
z j e d n a ł .  d ' a  nas p r z y j a ź ń  mona rchó w ; t a  p r z y j * z u  . j e ­
śli b ę d z i e  w ś p ie r a n a  na sz ą  r o z t r o p n o ś c i ą  . naszą  s k r o m n o ­
śc ią ,  naszą  w ie r n o śc ią  w dope łnien iu^  p r z y j ę t y c h  obo w ią -  
zk o w  zjedna dla i as u fnosc  i m . ło sc  w s z y s tk ic h  o s r o d o w .

D o s y ć  już  w a ż y l i ś m y ,  d o s y ć  n a b y l i śm y t e y  m e - 
ŚzczęJuey c h w a ł y ,  k tó r a  się n a b y w a  wa le cz n ,  śc .ą  w o y sk ,  
i  k r w i ą  ob lanemi  t r o feami  i c h  z w y c i ę z t w .  P ię k m e y s z s  dla nas 
zos ta j e  do n a b y c ia  ch w a ła .  Dokaż my , ażeby  na rody  p o ­
mimo n ie s z c z ę ś ć  , k t ó r e  p r z y  w ła s z c z y c i e l  im zadał ,  u c z u ­
ł y  nad  t e in ,  c o  dla nas C z yn ią  : s p r a w m y ,  a(żeby nam ufa ­
ł y ,  ażeby  nas d o b r z e  p o z n a ł y ,  a ż e b y  się s z c z e r z e  i w i e ­
c z n i e  z nami p og o dz i ł y -

, , M ś m ,  M o śc i  Panowie* p o d a ć  W P P  d o  c z y ta n ia  
d w i e  k o n w e n c y e  d o d a t k o w e  , z k t ó r y c h  j e d n a  op i su je  p r z y ­
j ęc ie  siimm rcłczoych , k t ó r e  mają. d o p e ł n i a ć  op ła tę  Wyna 
g r o d z e n i a ,  z a r ę c z o n e g o  w a r t yku le  ą t y m  g ł ó w n e g o  t r sk ta -  
* 11 : d r u g a  o zn a cz a  formę i sposób w y p e łn i e n ia  a r t y k u ł u  
5 8 °  > w z g l ę d e m  cż  s o w e g o  u t r zy m an ia  w o y s k  c u d z o z i e m ­
sk ich  ’ rH, i icsch nas zyc h .  .

, ,  Pr,  d łu g ic h  i u p o r r i y c h  Umowach ,  w  czasie k t ó r y c h  
daleko c i ę i #ze ; eSzcze c z y n i o n o  na m ,  i nakon iec  co fn ion o ;  
ż ą d a n i a *  t e  , ijt óre W8m z o s t a ł y  udz ie lo ne  , podane bani  
b y ł y ,  jako zi l t i ^ a t u i n  , a w z g lę d y  i l ay nag le ysz e  i  n ay p o t ę -  
z a ie y sz e  kazały n ^rtl je podp i sa ć .

»  Ż ą d a n i a  t e  są za is t e  n a y u c i ą ż l i w s ż ą ,  h a y t w a r d s ż ą  
i n a y t r u d u i e y s z ą  częś  ; ią  w a r u n k ó w  , o k t ó r e  musiel i śmy 
się u m a w i a ć ;  i dość  j e s t ,  aby w i e d z i a n o ,  że j e  c z y n i  m d  
F r a n c u z o m  . aby się d o m y ś l t ć  , że sama t y l k o  k o n i e c z n o ś ć ,  
ko n i ecz no ść  n a y u a t a r c z y w s z a , mogła s k ło n i ć  do i c h  p o d ­
pisania.  Ale jeśli > p r z y k ł a d e m  Króla , jakeśmy ii» o-  
tw afc iu  p o s i e d z e ń  w a s z y c h ,  M ści  P  i r iovie .  -z o w ą  m o ­
c ą  szczerośc i  i d o b r o c i ,  k t ó r e  są  n a y w / r a ź n i  ysza c e ­
c h ą  ś l ache tnośc i  j ego  c h a r a k te ru  , s łysze l i  wam t ł ó m a -  
c z ące go  g ł ę b o k ą  b o l e ś ć ,  p r z e n i k a j ą c ą  - j e g o  - se rce  ; j e- 
śli ,  m ó w i ę ,  pozWólono.  nam b y d ż  moż e  z d a w a ć  p r z e d  wa­
mi  sp r aw ę  w obl iczń E u r o p y ,  z w r a ż e ń ,  k tó i rycheśmy d o ­
znali ,  p o w ie m  o w sz e m  , k t ó r e  kię p r ż y d a t z y ł y  w t y m  o- 
kresie u k ła d ó w  n a y d o t k l i W s z y c h  , na j akie  się zaWsze w y -  
i t a w ia  g o r l i w o ś ć , a dozna je  p oś w ię c e n ie  s ię  s ł u g  Kró la  
n i e s z c z ę ś l i w e g o , w y c z e r p a w s z y  w s z y s t k i e  u c i e c z k i  u -  
mawian ia  s ię  i o p o r u  , iakie ty lk ó  mógł  p o d a ć  r o z u m  i 
t a  p r z e z o r n a  po l i tyka - ,  k t ó r a ,  r ó w n i e  w  d o b r e y  iak i  
n i e p o m y ś l n e y  f o r tu n ie  , p o w i n n a  bydż s t a t e c z n e m  p r a w i ­
dłem r z ą d z e n i a  się gab ineśów; w i d z ą c  z i edney  s t r o n y  w p o ­
s t ę p o w a n iu  m in i s t r ó w  mocarstvv n i e od m ie nn e  p o s t a n o w i e n i e ’; 
Widząc z d r u g i e y ,  że  t e r a ź n i e y s ż e  p r z e s i l e n ie ,  po  ca łey p r z e ­
s t r z e n i  F r a n c y i  r o z c i ą g n i e  zasadę u c i s k u ,  z u b o ż e n i a ,  roz -  
i ą t r z e n i a ,  a nakon iec w s z y s t k i e  s k u tk i  zn i szc z ,  u .  k t ó r e  c ó  
d z i e ń  zdaWały się w zr as ta ć  i nab ie r ać  si ły;  osądzilśrt iy iż,-, Je­
żel i  nie  d o p u ś c im y ,  aby t a k i  Stan r z e c z y  zos ta ł  bez o z n a c z e ­
n ia  t r w a ło ś c i ;  miel iśmy na bac ze n iu  n ie s z c z ę ś c i a  F r a n c y i ,  n i e ­
szczęśc ia  t y c h ,  k t ó r z y  po nas t ak w ie l k ic h  domagal i  się o f i a r ,  
a może i  p r z e z n a c z e n ie  ca łego t o w a r z y s k i e g o  p o r z ą d k u  E u -
r°py -  . . ' i - i

, ,  N a  w i d o k  t y l u  n i e s z c z ę ś ć ;  n ie  ociąga l iśmy  się zahie-  
c h a ć  o p o r u  naszego ,  p r z y i ę l i ś m y  W im ien iu  K ró la ,  w  i m i e ­
n i u  o y c z y z n y ;  Warunki  k t ó r e  wam s ą  p r ze d s t aw io ne .

Richelieu.

M o w a  j e n e r a ł a  Augier, m i a n a  w j z b i e  d e p u t d *  
w a r t y c h ,  w  c z a s i e  t a j e m n e g o  s e y  p o s i e d z e n i a ,  n u  k t ó -  
r e m  u d z i e l o n e  b y ł y  p r z e z  M i n i s t r ó w  t r a k t a t  i 
k o n w e n c y e  z e  s p r z y  m i e r ż o ń i ś n i  n o w o  z a w a r t e :
, ,  Tylko co uczynione udzielenie tfzbie p rzez  ministróu> Kro - 
lewskich, t r a k ta tu  i konwencyy, m iędzy  F ta n c yą  i m d '  
c a r s tw a m i sprzym ierzon em i za w a r ty ch  ̂ przen iknę ło , z a ­
pewne, dusze wasze równie, iafc m ó ie , głebokiem  a bo ­
le snem wrażeniem. K ażdy F rancuz iak iegokolw iek  t r z y ­
m a ł  się kierunku m n iśm a ń  iO czasie o s ta tn ich  w y p a d ­
ków, k tó re  prżńHotowału i sprow adziły  na nas te  nie-sczęseta, p  ooodegoz ooswictoczy. uczucia. 
pewni, M ości Panowie, że to  s tanie siy  pew ną pouiidką  
d la  w szystkich  obłąkanych, do  Szczerego n a  po w ró t  p r z y ­
w iązan ia  sie do rządu. Otoż do czego nas p rzyw io d ły  
saślepiemd, zdrada i odpadnienie m nięyszośc i h r a n c u -  
tów , k tó rzy ,  z  pow inności , bydźby powinni naytnccn iey-  
szerńi podporam i, naymocnieyszem i obrońcam i kra ju  i 
Króla. Aakaż nauka na p r z y s z ło ś ć !!! W ielkie są  za is te  
nieszczęścia n a sze ; nie są iednak w y iś ze m i  nad nasze  
m ęztw o: one się zakończą: a każdy Francuz, godny t e ­
go imienia, weźmie z tą d  praw id ło  s w o i ig o  rządzen ia  się  
i ofiar, k tóre m u  zo s ta ją  do uczynienia w m iłośc i  swey  
dla  Króla i oyczyznu. Óyczyznft, Ludwik Pożądany,  pra-  
wa, k a r ta  konsty tucyyna , są  Fdtąd g o d łem , do k tó re ­
g o  są przyw iązane zbawienie i szczęście Francyi. K ażdy  
niem zastanie przeniknioiiy i dla n iego  poświęcenie się  
swe w  ofierze złoży. O piękna Francyo! ileż nie p o n io ­
słaś niesczęść! byłyby one m oże w iększem i daleko k Śzj- 
łyby może w iększem i i te  niebezpieczństwa  , na któreś  
przysz ła ,  gdyby nie tw ó y  czcigodny M on arch a  w t r a k ­
tacie  , s tanowiącym  o tw ym  losie, na niieyscu gpnz~ 
ney siły, słusznie wielbionych cnót swoich nie umieścił.  
N ie  ra z  za is te  N. Pan ciężko westchnął nad w a ru n k a ­
m i  ta k  uciążliwemi, a  z ta k ą  natarczyw ością  i m ocą  o-  
koliczńośći. nakazywanem i, k tóre m usia ł przyiąć w im ie­
n iu  swoich’ dzieci. A za l iż  m y, Reprezentanci N a r o d u  
francuskiego, nie pośpieszymy, przez  P. Prezydenta , z a ­
nieść przed tron  M o n a rszy  hołdu n a sze g o  póświęćenid  
się  i r e z y g n a c y ip P ow iedzm y u> obliczu N ■ i'a ia: Królu ,  
cała  Francya dostatecznie znała , w  iak c i ę ż k i m i d  iak  
d o tk l iw ym , ki iak  okropnym znaydowała sig położeniu  
spodziewała się o fiar ,  ciężarów; zniesie j e  i  U  hi w iększem  
m ęztw ćm , że tw o ja  czuła trosk liw ość ? swoich p o d d a ­
nych, ie s t  dla  niey pew ną r ę k o y p u j  „ k tó r ą  dctłeś i o- 
t r zym a łeś  wszystko t o , co było U/ tnie# tnoćy U c zy n i
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otrzym ać. N . Panie nowych praw  [nabyłeś do naszego 
błog osław ieństw a . , ,

P r e z y d e n t ,  P.  L ’A in e , m a i ą c  s o b i e  p o l e c o n e m  
W y n u r z y ć  K r ó l o w i  u c z u c i a  J z b s ,  ia u e  w m e y  w z b u ­
d z i ł o  u d z i e l e n i e  t r a k t a t u  p ok t  j u ,  w y r a z i ł  ie p r z e d  
K r ó l e m  w n a ^ t g p u i ą c y c h  w y r a z a c h :  , ,  Ń . panie! W ier­
n i poddani, członki <Jzby Deputowanych dziękuią ct, żeś 
nie rozpaczał o zbawieniu państw a: czuią oni, ie  tw oie  
wielkie i wspaniałe cnoty zachowały od naywiekszych nie­
szczęść oczyzne nasze. Izba, N . Panie, dzieli głęboką tw ą  
boleśćj ale, ośmielona waszą Królewską re syg n a cyą , odzy- 
skuie siły do zniesienia ty /u  przeciwności Ufność nie za­
chw iana w IVK- M ości, miłość ku tw oiey pośwlęconey osbie, 
i  iedność Francuz .w, W .K. 1Y1. przykład , Izeyszem i czy 
n ią  ciężar o f ia r , na nas włożonych. W ierna sio w U 
Króla, F ra n cya , za pomocą B oską , p  każe św ia tu , 
iak um ie chować w iarę trakta tów . ,,

N a y i a ś n i e y s z y  P a n  o d p o w i e d z i a ł  :
, ,  K ról inszego kra ju , m ógłby stracić nad zipię; 

i , ,  ale Król F rancyi nie rozpacza n igdy z Francuza  
, ,  m i. Niech oni tylko ieden tworzą związek ,  a po-  

praw ią  się nieszczęścia nasze. , ,
J z b a  w y s ł u c h a w s z y  t e y  o d p o w i e d z i ,  w y k r z y -  

Jkngła:  niech żyie Król!
T R A K T A T  G Ł Ó W N Y  

M ię d z y  Mocars twami  Sprzymierz,  nemi a F r a n c y ą ,  zaw ar ty  
w Paryżu  dnia 20 l istopsda rgifl

(  Z  g a z  O rstr fłrob. )  yV IM IE  PrZEN A Y Św IĘTSZEY  i  NlEfeOZDZIELNEY T k Ó Y C y !
Mo cars twa  a p rz y  miei zo.-e, połą- t  «> en. e s t ł o u a ń  po 

nryś lnośc ią oręża swojsgo ,  zach. waw z Fianryą  i Europę 
o d  zaburz.-nią, k t ó r ś m  zagrożone E>vły prz ez  o . r a tm  zb ro­
d n i c z y  zamach Napoleona Bonaparte  , i piz z sys temat 
r e w o l u c y j n y ,  p r zywo łan y  we F r . n c y i  na wsparcie teg o  
zamachu;  ożywienie  dzis iay jedną  z N .  K J .  Chiześ . iańsk im 
chę c ią ,  ustalenia szczęś liwie p r z y w ró c o n e g o  porządku r z e ­
c z y  we F r a n c y i ,  p r zez  nietykalne u t izymame władzy Kró-  
lew«kiey i p r zy w ró cen ie  dzielności karcie K o n s t y t u c y y n e y ,  
o raz  dla pr z y w ró c e n ia  m ię dz y  F r a n c y ą  i państwami z nią 
g ra n ic z ą ce m i  s tosunków w zajemney ufności  i p rzy jaźa i ,  
jctóre p rz e z  szkodl iwe  skutki  rewolucyi  i sys tematu  zabo­
r ó w  tak d łu go  p r z e r w a n e  b v ł v :  a razem pr ze konane ,  że. . ■ ' - - y - a . j y  ..y w -  W v . v , , „y, j - .  u n i a u
z a p e w n i a j ą c y  spr awiedl iwe  wynadgrodzenie  przeszłości  
i  da jący  t r w a łą  reykoymią  na przysz łość :

R ozw ażyw szy  więc ,  łącznie z N.  Królem Jmcią F r a n ­
c u sk im ,  środki uskutecznienia tego układu ; i uznaw»2y,  
2e  wynagrodzenie  Mocars twom należące,  nie może byćiż ani 
w y ł ą c z  nie p rz ez  same od tąpieo ia  krajów, ani t eż  wyłącznie  
p r z e z  same opła ty  p ien iężne  d o t a t e c z n i e  uczynione  , bez 
Uszczerbku o jednym lub dr ugi m względzie r zeczyw i- tych  
ło rz y śc i  Fr an cy i ,  i że przy z woic iey  j r s t  połą.  z yć  obadwa 
t e  ś rodki ,  dla zaradzenia obu ty m  niedogodnościom ; c o N N .  
C C .  i KK. Ichmość przyjęl i  za zasadę n i n t e y s z y c h  ukła 
d o w ;  a zgadzając się również  na zasadę w z g ł ę d - m  p o t r z e ­
b y  u t rzymy wania  w krajach p og ranicznych  fraricuzkich, p rzez  
czas oznaczony,  p e w n e y  l iczby woysk sprzymierzonych ,  zgo­
dzi l i  się, wszelkie rozrządzenia  na tyc h  za jadach oparte,  ze 
b r s c  w jeden  g łów ny  t rak ta t .

W  ty di zamiarze i tym k n i  em, N.  Cesarz  J - g o n u ś ć  
A u s t r y s c k i ,  Król  Węgierski  i Czesk i .  z» Siebie i Sp rymi e-  
r z e n c o w  swoich  z j e d n e y ,  a N Krói Jmę Fr»ncyi  i .Nawar­
r y  z d r u g i e y  s t r o n y ,  mianowali swojerai pełnomocnikami 
d o  ułożenia , pos tanowienia  i podpisania i iu nrysz ego  g ł ó ­
wnego t r ak t a tu  , » mianowicie:

( następują imiona i ty tu ły  pełnomocników').
K tórzy ,  po wzajemney wymianie  pe łnomocnic tw,  i po 

‘znalezieniu ich w dobrey  i na leżytey k u n i e ,  podpisal i  tia- 
a tęp u ją ce  a r t y k u ł y :  1

A rt. 1 . G ran ice  F r a n c y i  będą takie j ik i t  b y ły  w roku 
, w y j ą w s z y  odmiany w ninieyszym ar tykule  oznaczone:  

J u '  firanica ,h p ó ł nocny ch  , iłr.ija p.  zedzielna zosta- 
m e  tan jak ją  oznaczył  i r ak ta ta t  Pa ry sk i ,  az naprzec iw Suie- 
v ra m  ■ z tamtąd po ydzi e  dawnefni  granicami prowir .cvv  
be  gick ich , byłego Biskupstwa Leodyyskiego  1 X:ę*twa 
B ouillon , J»jj były w 1790, tak. że wklę, łośe iami zachodzące  
t e r r y t o r y a  \h ilip p ew\Ue i M arienboitrg  z twi erdzami  t e ­
g oż  imienia 1 całe X i ę s t w o  Bouillon, za granicami ' f rancu-  
•k iemi  zostają.  O d y m ers pod Orval („a gr an i cy  d epar .
V?rU  J rd T ' S ' W - Xi? Ztwa L u x e n b J s tH g J )  > £L  fe r ie ,  na wielkim go śc i ńcu  id ącym  z Thionville  do Tretu i- 

linija zostanie,  iak ‘

dorf, Niederw t il in g  Velliveiler , tak,  że wszys t k i e  te 
m . t y sc a  ze swojemi okręgami przy Francyi zostają,  aż do 
Houure, a z tąd  poydzic  dawuemi  grauicoiiii kraju óaarbriic k 
t ak ,  że ó a rrd o u is  1 koryto rzeki  Carte, z iv.ieyt.cami poł©- 
żon.nii  po prawey s t ron ie  linii pow yżey  ozuaczouey ,  ze 
swojemi okręgami,  zostają zagran icą  francuzką.  Łmija ;.rze- 
dz i t l*a  granic  krsju Oaarbruck, będz ie  taż sama która 
te raz oddziela od /Vicm iec  depart . . ,cen ta  M ozelli i dolne­
go tienu, az do rzeki  ta u te r ,  k iora daley t w o r z v ć  będz ie  
gran icę  aż do wpadu swego do Be nu Ca le  te r ry tor r -  um
I.» lew ym  brzegu rzeki  Lauter, obe ymu jąc  w to  t w ie r d z a  
Landa u , na l tżeć  będzie do Niemiec. Jednakże miasto 
IVe issenburg, które rzeką tą  j es t  p r z e r ż n ię t e ,  zostaje 0*łe 
przy  Francyi, z okręgiem, na lewym b r z e g u ,  mającym p r o ­
mień nie większy nad t y s i ą c  s ą ż n i ,  k tó ry  to  okrąg bllżey 
oznaczony zostanie przez  Kommissarzy,  mających się misno- 
nować  do przyszłego  oznaczenia granic

2) Idąc od wpadu rzeki  Lauter, wzd łuż  departamen­
tó w  dolnego Benu. gdrnego Benu , Doubs i $ura  aż do 
kantonu IVaatlandzk.ltgo, granice zostaną,  jak b y ły  ozna­
czone Traktatem Paryzkim.  K or y to  Benu t w ó r z > ć będz ia  
ścianę gran iczną mjędzy Francyą  i państwami N iem ieckie­
mu; ale własność w y s p ,  co będzie  ustanowionćm po nov. em 
o b e y rzeniu biegu tey rzeki ,  zostanie nienaruszoną , jakiey- 
korwi tkbądź  zaczasem bieg ten  u łedzby  miał odmianie.  
Wysokie  umawiające się s t rony  mianować będą w p rz ec ią ­
gu t r z e c h  mies ięcy  Kcinmissarzów , dla uskutecznię. , ia po­
miec ionego obeyrzenia.  Połowa mostu między Strasburgiem  
i Kehl należeć będzie do Francyi, a druga  połowa do W X;ę- 
a twa  Badaiskiego.

3) Dis zrobienia pr o s te y  kommunikacyi  między kan to­
nem Cienewskini i Szw aycaryą  , część  kraju Gex, p r z y p i e ­
ra ącego  na wschód do jeziora Leman (genew skiego ), na 
po łu dn ie  do t e r r y t o r y u m  kantonu Genewskiego, na połnoc 
do kantonu IVadtlandzkiego', na wschód  do koryta  rzeki  
V ersoix  i do linii ,  k tóra obeymuje  gminy  Collex - Bossy 
1 hleyrin, t ak,  że gmina Ferney  p rzy F rancyi  zostaje . od-  
at.  p ouą będzie związkow i  szwaycarsk iemu dla p o łą cze ­
nia ićy z Kantonem Genewskim, F rancuzka  linija ceł  ma 
się rozciągać na zachód gó ry  Aura, t ak,  Że cały kray G ex  za 
t ą  1 iu ją  zostanie.

4) granic kantonu  Genewskiego aż do morza ś r ó d ­
ziemnego,  l imją ro zg ran icza jącą  będzie  taż sama , która 
w roku 1790 oddzielała Francyą  o d  oabuudyi i od Hrabs twa 
Niceyskiego. S to su n k i  jakie T r a k ta t  Paryzki ,  i g r ą  roku,  
między  Francyą  a X i ę z tw e m  Monaco b y ł  us ta now i ł ,  u s t a ­
ją na wieczne  czasy ,  a t ć ż  same stosunki nas tąp ią  m ię dzy  
t&m X ięs tw em  a N.  Królem Sardyńskim .

5) Wszys tk ie  te r r y t o r y a  1 o k r ę g i ,  które obję te  »ą
- - -  r i "k »ą opisane n in iey szy m ar ­
tyk uł em,  zosti.ją po łą czon e  z Francya.

6 ) Wysokie  umawia jąca  się s f rony  , w p r z e c i a - u  
t r z e c h  miesięcy po  podprsaniu m n ie yszego  t rak ta tu  . rom- 
nować  b ę d ą  Komm.asarzów do  załatwienia wszys tk iego ,  
cokolwiek  się ściąga do rozgraniczenia  krajów, tak z je! 
dnejr,  Jako 1 d r u g i e j  s t r o n y ;  a na tyc hmi as t  po ukończeniu  
dzieła por uczon ego ty m  Komir.issarzom, sporządzone będą 
k a r ty ,  1 u s ta wi ą  się s ł u p y ,  w y ty k a ją c e  grsnice .

ArL II. Mieysca 1 okręgi  , k tóre  p o d ł u g  p o w y ż s z e ­
go Ar ty u ł u ,  nie mają już składać części  t e r r y t o r y u m  
f rancuzkiego , oddane  będą p o d  ro z rządz eni e  M oca rs t w  
S p r z y m i e r z o n y c h ,  w te rmin ie  oznaczonym przez  A r t  IX. 
k o n w e n t y  1 woyskowey, za łączoney do n in ieyszego  t rak ta ­
t u ,  » JN. Kroi Francuzki  zrzeka  sic na wieczne  czasu 1,  
siebie ,

• . . . .  "  -7-.—, _
nad

1790,

TU
c k im .

b y ł ar, p . . 1 i — -j~-  oznaczoną  t r a k t ' - . i ' « r y -
°  1- C f ! dzle Przez  Launsdojf  IVa l  Iw ich Schar-
D  ozu.1 a la się drukować: i f  .'iV, e mc z t^ k T fT C z I T ^ k ,

Pary-

ę na wieczne  czasy,  za 
dziedzii  ów i następców swoich,  p rawa panowania 

1 wła n o s c i ,  k tórego  do tą d  u ż y w a ł  nad pomienionemi  
mieyscami 1 okręgami.

A rt 111 Zważyw sz y ,  że w a r o w n i e  H u n in g ib y ły  za­
wsze przedmiotem obawy dla miasta B azy le i, Wy sokie  M o ­
car s tw a  sprzymie rzone ,  dla dauia z w ią z k o w i  s z w a j c a r s k i e ­
mu nowego dowodu s w e y  przychylnośc i  i życz l iwośc i ,  
zgodzi ły  się między  sobą , i żby  znieść warownie  Hunin- 
g i  , a R ząd  f ran tuzki  obowiązuje  się dla t e y ż e  prz yczyny 
nie odn awiać  tych warowni w żadnym czasie,  i nie w y s t a ­
wia ć  no wyc h  w mnieyszey  odległości  od miasta Bazylei nad 
t r zy  mile f rancuzkie.

Neut ra lność  Szw aycaryi rozciągniona  będzie do te r -  
ry to ry u m  , które  je s t  położone  na pó łno c  linii  p rowadzo-  
ney od L g in e , z zajęciem teg oż  miasta,  s t roną południo-  
w ą  jez iora  Ąnnecy, p rzez  Fauerge  aż do Lecheraine, • 
z tamtąd  do jez iora  B ourget i aż do Rodanu, równie iak by* 
ła ona rozc iągnioną  na p t o w i n e y e  Challais  i Faucign/f, 
przez  a r t  93 o s t a te c z n e g o  aktu K o n g r e s u  Wiedeńskiego.

A rt IN. ( ' z ę ść  p ieniężnego wyna grodzenia ,  p r*ypfldają. 
cego Mocars twom Syrzymierzortyni  od F rancyi, oiueczn 
w summie siedmiu set  milionów franków. vvypła-
cania , t e r m i n y  i zabezpieczenia  t e y  summy, >, ust«nowione 

ędą  przez  odd z ie lną  konwencyą ,  k tóra  mwć będzie też  
ssmę moc i Ważność , iak gdyby co do *ł° w'3 Wpptaną była 
do nioieyszego t iak tatu

(Ciąg dalszy późnićh  )
K w Drukarni X N F i l a r ó w .

DODATEK



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  Nrocję}

i)la pożytku tv gospodarstwie^ umieszczamy nastę­
pujące pismo do Redakcyi Gazety Korres 
W arszaw (zawskiego.
Źe wszech s t ro n , mianowicie od granic Ślą­

skich i z za t f i s l y , smutne dochodzą wiadomości* 
że ospica coraz bardzićy szerzy się i nie małą klęskę 
owczym gromadom przynosi. Chociaż to do Władz 
administracyynych należy, wcześnie zapobiegać sze­
rzeniu się tego nieszczęścia , tak wielki cios zada­
jącego , celnemu temu szczegółowi gospodarstwa 
naszego wieyskiego, i podawać środki zmieyszenia 
złego, skoro dotknie owczarnią ; sądzę jednak, że 
niezgrzeszę, kiedy zawiadomię tu moich współ, 
ziomków, o radzie podaney przez P, D S. Reutera, 
naczelnego Lekarza sztuki lekarskiey bydlęcej, w 
Austryi, którą on ogłosił w dziele peryodycznem 
w h j i  wychodzącym, pod tytułem: Der Allge- 
meine Economi/ctie Saminler. Artykuł ten brzmi 
jak następuje:

„ Że wszystkich chorob owczych, ospica nay 
bardziey jest morderczą, naymocniey wytępiającą 
gromady. Jost to choroba wyrzutu , często połą­
czona z gorączką zgniłą, która wielki z ospą ludz­
ką ma stosunek, i jednakiż podobno ma początek; 
a dla łacney swey zarazy, szybkiego szerzenia się, 
i zawsze memiał zaboyczego swego skutku, równie 
dla owiec jest groźną, jak bydlęca zaraza, dla 
rogatego bydła.

,, Przy pilnem zastanowieniu się , trojaki gatu­
nek o spicy rozróżnić można , jakoto: 

i  ) ° .pica lekka czyli wietrzna ( Leichtt )  
która jedynie dotyka wewnętrzne cżęsci, przednich 
i zadnich udów . piersi, brzuch, wymiona, i czę­
ści rodzayne; ospica ta szczęściem bywa nayczę- 
stsza, i naymniey niebezpieczna.

., 2 ) Ospica kryształowata (  K rhtalartige  ) 
Ta niemal całe ciało obsiada, jest biała i przezro­
czysta , a każda krosta , wypukła i pojedynczo od­
dzielona jedna od drugiey, po cie e wyrzuca się. 
Gatunek ten ospy podobnież jak pierwszy , me jest 
dla owiec szkodliwym, i z tego powodu , oba te 
gatunki ospy , dobrey ospy owczey noszą nazwisko.

„ 3 )  Trzeci gatunek ospiey je s t  zlew ający siei 
'okrywa ona całe ciało , attakuje szczegulniey gło­
w ę , uszy, oczy , nos, wargi, a nawet i samo pod­
niebienie , i w prędce zrządza gangrenę (  Bra?id ) .  
Gatunek ten ospicy jest naj niebezpieczniejszy ; nay- 
częsciey niszczy całą gromadę, i z tego powodu 
nosi nazwisko ztey ospy.  dla rozróżnienia jey od 
dwóch pierwszych gatunków.

,, Ponieważ pewną , a przynaymniey , wielce do 
prawdy podobną jest rzeczą , że ospica nigdy sama 
z siebie , ale zawsze przez zarazę gromadę napa­
da , zaczem naypierwszy i haybezpiecznieyszy za- 
słonienia się od mey , środek ten : aby natychmiast 
skoro tylko to  z łe , do jakiey w si, lub owczarni 
zbliży się , wszelką kommunikacyą z owcami, i 
wszelkiemi osobami, które mają doczynienia tam , 
gdzie ospica grassuie , przerwać. "Drugi zaś , i 
nayistotnieyszy prezes wuiący  środek na przeciw 
ospicy, na tym zawisł, iż kiedy ospica coraz bar- 

v dziey zbliża się, i kiedy mimo wszelkich użytych 
Nabiegów i ostrożności w przerwaniu kommunikacyi, 

można przecież bydź pewnym tego dokazać , 
aby bezzwłocznie ospicę szczepiono wprzód, za. 
nim ta wgl,0m&dzie wybuchnie. Szczepić całą gro­
madę należy m ateryą, która gdyby nie wy dostar­
czała . dosyć użyć krwi owiec ospiCą okrytych, 
alboliteż i strupa w dobrego gatunku ospicy. Śro­
dek ten okazał się nayśkuteczm‘eyszyn\ «a niezli- 
czoney liczbie, naylicznieyszych gromad.

„ Postępowanie j środki , których użyć nale­

ży tak przy zarażonych ospicą, jak nią zaszczepią* 
nych owcach, są następuiące:

„ Przed wszystkiem przestrzegać potrzeba aby 
te bydlęta niebyły w kupie, ale na małe gromadki 
podzielone; a nayusilniey o to starać się'; byow- 
czarnia zawsze była czysta, sucha, i przewietrza­
na. Co dzień wykadzać ją octem . albo też jałow­
cem , albo co jeszcze lepiey, nieprżepommać Co 
dzień wolnem powietrzem odświeżyć owczarnię i 
gnoy z niey wyrzucić; potem dawać codziennie 
rano i wieczór słabszym owcom , tak zarażonym 
jak szczepionym , jadło złożone z równych części 
zeszrótowanego słodu jęczmiennego, i jęczmienne­
go albo owsianego szrotu , do którego wmieszać 
następujący proszek : wziąsć siarczan-go kwiatu 
(  Schwtftlblum e  3 .  saletry . każdego po poł funta 
utłuczoney Glauberow*kiey soli i kory rokiciny * 
albo złoto - wierzby , kazdey po dwa funty. Jeżeli 
jest ospica trzeciego gatunku . to jest złego , w ów- 
czas można do tego proszku dołączyć jescze dwa 
łuty kamfory. Takowego proszku dawać w pokar, 
roie co dzień rano i w wieczór . każdey sztuce, po 
pół łuta. Przy tćm obeyściu. nieprzepomnić co 
dzień napełnić naczynie drobną mąką jęczmienną, 
albo owsianą, lekko zakwaszoną spiritusem witrio- 
licznym, W naczynie to  wsypać, dwie albo trzy  
garście pełne, jęcziriienney, albo owsianey mąki; 
tę wymieszać w kilku garcach wody, i dopiero 
potem wpuścić dwa łuty spiritusu witriolu. Przez 
czas choroby , mało suchey paszy owcóm dawać. 
Całym ich pokarmem ma bydź szrota jęczmienna i 
owsiana z wodą wymieszana, i odrobina jak nay- 
Jepszego siana. Przy takiem obeyściu, chore n* 
ospicę owce. od zimna, wilgoci, i mgły, zasła­
niać należy, bo złe tern pogorszą się Przeciwnie 
zas czyste, suche i niezimne powietrze, niewy­
mownie owcom w tey słabości służy

„  Czasem zdarza s ię , że oczy owcze mate­
ryą zaskorupieją. W takim przypadku przemywać, 
je co dzipn rano i w wieczór w odą, na pół z mle­
kiem zmieszaną-

,, Bardzo często trafia się, że owce w ospicy 
dostają zatwardzenia. Temu skutecznie sol Glaube- 
r a , dodana do pierwszego jadła, zaradza. Lecz 
nawzajem i ten ospicy bywa skutek, że dostają bie- 
gunM , która wielce im szkodzi, osłabia je bowiem 
i materyą wewnętrz ściąga; w takim przypadku, 
do powyżey opisanego pokarmu . niedołączać soli 
Glaubera . ale natomiast do całego proszku . do- 
dadź potrzeba cztery łuty na proch utartey, mu* 
szkatelowey gałki.

„  Po skończoney ospicy , nie źle jest przela- 
xować owce*, do czego na jednę owcę wystarcza 
łut soli Ghmbera, a na skopa pułtora łu ta , które 
w gorącey wodzie rozpuściwszy, tę dać za napóy* 
kiedy ostygnie. Dla jagniąt dosyć połowy tey 
dozy. ••

Rada ta , podana od Pana Reutera , znakomi­
tego Dekarza bydlęcego w Węgrzech , w Austryi* 
godna jest naśladowania w naszym kraju. Jeż U 
skutek odpowie doświadczeniu, raczą Szanowni 
właściciele i posiadacze owczarnio w ospicy podle­
głych , publiczność o tern uwiadomić, niemniey 
jak i o innych użytecznych środkach . pomyślnie 
użytych na prź ciw tey m orderczej klęsce, która 
gdy się raz zagniezdzi w naszym kraju, pozbawi 
go pryncypalnego w dzisieyszych czasach źródła 
jego dochodu.

W Łomney dnia a$go Listopada roku *815.
Antoni Tsębieki.

Rolnik Łomney i Członek Towarzystwa 
gospodarczego.
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Uwiadomienie o dzienniku W ileńsk im i pamiętni­
ku W arszawskim.

2 Dziennik Wileński i pamiętnik W arszaw ­
sk i,  wychodzić będą z równą regularnością 
w  roku przyszłym  1816,  jak w  tcraznieyszyna  
Pierw szego to jest Dziennika prenum erata m iey- 
scowa wynosi złlch 24 , a z pocztą w nayodle- 
gleysze Państwa guberniie r. sr. 5 ; drugiego to 
jest pam iętnika W arszaw skiego, prenum erata  
wynosi-rubli srebr. 8. T u  w  W ilń ie  przyym uje 
prenum eratę na obai pisma Józef Zaw adzki  
T ypograf U n iw ersy te tu , i expedycya gazetna 
przy lit. pocztam cie, na prowincyach zaś wszy­
stkie pocztam ty i eXpedycye pocztowe;

1 Sąd T a x a t b r s k o E x d y  wiżorslii  na d n i u g t y m  
t e r a ź n ie y s z e g o  Miesiąca  D e c e m b ra  do  maję tnośc i  
Bubna zjechawszy wyrokiem swoim na dn iu  7 D e c e m ­
b r a  og łoszonym  w yyxpe dyow ac  A k ta  Jnkwizycyi ,  
Kalkulacyi,  W ery f ik a c y i  z T radycy inem i  Possesorami 
pos tanowił ,  a na żądanie obecnych  s t ron  i z wyroku  
swoiego na s t ronach,  k tó re  nie spe łn i ły  Kom por tacy i  
na  s ku tek  up rze dn iego  D e k r e tu  lub n a n ie m ie n i a  nic 
do  skompor towania  nie z ap isa ły  oświadczeń ,  i te rum 
k c m p o r t a c y ą  w c i ą g u  dwóch N ie dz ie l  or az  in t r a c tu  
odchodzących  p roduk tó w i maiących się e x p e d y o -  
wać Aktów do kancel laryi  Z i e m :  Wileń: de te rm inow a ł ,  
kw e s tvą  o winy sprzęciWieństwa p e r  pr incipale  z re-  
zelwować zade te rm inow aw szy ,  Wolność mówienia  o j u -  
r a m e n ta  na wierności  k c m p o r t a c y ó w  ż a s i r ze g ł ,  na 
kon iec  wolność proszenia  Aktów o kimby tylko z r z e ­
czy  wypada ło  do  celu odkryc ia  funduszu A n d r z e j a  
H ouw alda  na  sa ty s fakcyą  j  go k r e d y t o r ó w  iść po- 
winnego  zachował ,  i o t a k o w e m  postanowieniu przez 
n i n i e j s z ą  Awispacyą s t rony  in teressowane zawiada­
mia. J g n a c y  Jatiuszewicz Sędzia  Ziem: Oszmianski  
e x d y w i z o r  p rezydu iący .  Kafał  Pisanka Sędz ia  
G rodzk i  Wileński  ExdyW izor .  Kaz imierz  Szyszko 
Sęezia  Grodz :  Zawi leysk i  e x d y w i z o r .  J a n  Sakowicz 
K e g e n t  Gran:  P t t u  Wileńskiego i E x d y  wizorski .

2 Sąd Taxatorsko  E x d y w i z o r s l i  z mocy  D ek re tu  Szla- 
ch ec k i ey  Opiek i  przy Sądz ie Spra w C y w i l n y c h  B i a ło s t o c ­
k ieg o  1 Sokolsk iego po wi atu  e x y s t u i ą c y  dnia 7 Juli i  l f l ig  
reku nastałego,  Taxę  i E x d y w i z y ą  w ieczys tą  folwarku Os­
trówka w ob wo dz i e  Białosto'  kim w P tc ie  Sokolskim będ ą­
c e g o ,  do D z ie d z ic t w ’8 *. p. Tomasz/  N r w o d w  orskiego Skar­
bnika Jntlanłuk t go  Suk' easorów 1 W.  Barbary z Karwowskich  
w  przód ISoWodwofskiey t e r a z n ie y s z iy  E y s y m o n t o w e y  na 
Jeżącego,  po m ię dz y  K r ed yt or ó w  i Pre tens oró w o n y rh że  
prz ez naczającego  w  tymż e  folwarku Ostrówku dnia 19 Ju­
lii  1815 roku r o z p o c z ę ty ,  przez  t er sź ó i e ys ze  urzędowe O b ­
w i e s z c z e n i e  t r z y k r o tn ie  w p u b l i c z n y c h  Gazetach  ogłos ić  
się p o w i n n e ,  uwiadarnia i w z y w a  wszys tk ich  w ie rz yc ie l i  do  
fojwarkn Ostrówka prete nsye  śc ie l ących  i z iakiego bą cź-  
k olw iek  w zg l ęd u  s t oso w ać  się m o g ą c y c h ,  aby na dniu gcim  
JVJarca i g i ó  Ru iakd p o w t ó r n y m  zjazdu terminie,  pTzed ni- 
u i e y s z y m  Sądem sami przez  siebie lub praWnie umreowa-  
u y ch  stawil i  się,  i p r e t e n s y e  swoie  udowodniali -— Wprze-  
c iwt iyn i  wydarzen iu  każdego  n iestawaiącego pretensya  u- 
p a do w i  podlegać będ z ie ,  i za ustałą na zawsze zapisaną i o- 
g łos zo ną  zos tan ie— Datt  v> Ostroivku 1^15 R b Julii 20  dnia.  
Sęd z ia  Sądu C y w i l n e g o  Białostockiego i Sokoli .  Pow iatow .  
W i n c e n t y  Szyr ma  E x d y w i z o r .  Asse sor  Sądu C yw i l n e g o  
Bia ło s tock iego  i Soko lskiego P o w ia t o w  E x d y w i z o r  Józef  
Mon iu szk o .  Antoni  Jhnatowicz b y ł y  A s s e s t r  Sądu spraw  
C y w i l n y c h  B ia łos to ck i ego  i So ko l sk iego  P t t u  E x d iw iz o r .

2 S ą d  Ziemski  Pow iatu  Słonimskiego D ek re tem  gądi i  
G ł ó w n e g o  Li t t :  2go Departamentu Guberni i  L i t t  Grodz ień-  
•  k iey ,  do podz ielenia  Wsi  Dubro wk i  między  w ie r zy c ie l i  
Dekretami  Kol lokacyynemi Komissyi  Ba nko w ey  do i c h e d y  
T e p e r o w s k i e y  rekognoskowanemi  w dniu 25 A u g u s t a  rokii  
i d ą c e g o  p r z y b y w s z y  do fundum t e y ż e  W s i  Dub row ki  i 
S ą d y  swoie u fu ndo w aw sz y ,  dla n ie znaydowania s ię  wielu  
• tron,  ’nie mogąc p rzys tąp ić  do o c z e w i s t e g o  zaskutecznienia  
Ko m po r ta c y ą  tak na t y c h  którzy  do A k t ó w  Kalkulacyi E x -  
posse  są obowiązani ,  iafco i na ty ch  k tó r zy  Dekretami Ko-  
Jnissyi B an ko w e y  mają ud owodniać  sw e  real izowane należ-  
Ooście na dzieii 13 Januaryi i g i ó  roku p rze zn acz y ł ,  j p ęr.

systenryą tychże Dowodów z wolną stronom KcmunikaeyA 
w Kanceliaryi Ziemskiey Słonimskiey do dnia 13 Apryla 
zaleciwszy, Sądy swoie do dnia 10 Maja igió roku odłożył, 
i ażeby wszystkie strony do teyże Exdywizyi mleżące ze 
wszelką gotowością do zaskutecznienia oczewistego wyroku 
przystąpiły zaleć i ł , i o takowym swoim postanowieniu dl« 
akuratnego spełnienia przez ninieyszą Awizacyą ogłasza. 
Jjziafo się Ru 1815 dnia 26 Augusta w Dubrowce. Maury­
cy Strawiński Prezydent Ziemski Słonimski Exdywizor .  
Stefan ]Nlezsbitowski Sędzia Ziem: Słonimski Exdywizor. 
Tomasz Szukiewicz Sędzia Ziem: Słonimski Exdywizor.

5 N iż e y  pi szący  sig osądz i ł  b y d ź  s łusznym , z* ;  
w iadomić  Osoby spowinowacone  interessami z  W. 
F r a n c i s z k ie m  Michałowskim S g d z ią  G r a n ic z n y m  P o ­
wiatu W i l e ń s k ie g o :  iż n iżey  p i szący  sig w spólni- 
c twie z  Pasierzbicą swoją W j P a n i ą  K a r o k n ą  z W e r ­
ne rów Micl ia łowską żoną  r z e c z o n e g o  Sędz iego  M i ­
chałowskiego , majgtnos'ci  Z a c h a r y s z e k  w Powiecie  
Wileńskim leżącey  dz ie d z ic z n e y  r z e c z o n e g o  W. 
Sędz iego  stał  sig za s t a w n ik ie m  , za p raw e m  o d  
D z iedz ica  w dn iu  13 idąct-go miesiąca ro k u  w y d a -  
n e m , i w t e y ż e  dacie  p r z e d  Aktami  Ziem; Wileń:  
p r zyz na ne m :  —-  L e c z  , że  takowego  mają tku  W. M i ­
cha łowskiego p r z e z a s ta w ie n ie  b y n a y m n i e y  jego  
w ie rzyc ie l i  bezp ieczeńs twa nie nadw e ręża  ; n iżey  
piszący s ig ,  dla ich spokoyności  , ma za obowiązek  
obwieścić p u nk t  p i ą ty  zastawnego p rawa  w słowach:
,, G d y  u k ł a d  p rzekazu  o p ł a t y  moich d ł u g ó w ,  a 
,, z t ą d  dla na leżnego  z a b e z p i e c z e n i a ,  wydan ie  za- 
,, s t awnego  prawa w celu spokoyności  nas t ro y g a  
„  osób d z i a ł a j ą c y c h ,  j a k o te ż  , w celu p rędszego  
,, wierzyciel i  uspokojenia  nas tąp i ło :  p r z e t o  Ja  Mi-  
„  cha łow sk i ,  że ż a d n y c h  o d tąd  długów na mr-jątek 
„ móy  Żacharyszk i  dziś w zastawną nossesyą poste-  
,, puiący sig ,. Zaciągać pod  n iew azndfc  ą op isanych  
„  n a te m  majątku ewikcyi ,  nie będę , n a y s o h n n i e y  
„  z a r ę c z a m , , - — Powodem  więc takowych okol iczno­
ści, gdy wszyscy w ie rz y c ie l e  p r z y  prawie zast awnem 
p r z e z  tabe l lg  n iżey  piszącemu s ę do uspoko jen ia  są 
p r z e k a z a n i ,  a z a t e m ,  aby  o tern w i e d z ą c ,  r a c z y ­
li z  niżey p i szącym sig »jego wspólniczką  znosić  się, 
adressując sig, a lbo do  m ają tku  Z a c h s ry s z e k ,  a lbo 
do domu JP. M «xa  na W i lt riskiey ul icy p rzec iw  
T e a t r u  p o ł o ż o n e g o ,  n iżey  pi szący  sig uprasza.  J ó ­
z e f  N e y m a n  Konsy l ia rz  Ty tu la rny^

3 Nr.  445 N a  skutek D ek re tu  Sądu M ag is t ra tu  
IVJiasta Wilna dnia pierwszego t e ra zn ie y s ze g o  msca 
decem bra ,  po p r o ż b i e  od Opieki  n ie le tn ich  K a ro la  
i E l ż b ie ty  Mencellow, p o d a n e y d n i a  1 t e r a z n i e y s z e ­
go msca decembra  w y p a d ł e g o , bgdą sig w y p r z e d a -  
wać przez publ iczną l i c y ta c y ą  rozm a i te  ar tykuły po 
z m a r ły c h  rodzicach r z e c z o n y c h  nieletnifch M e n c e l ­
low p o z o s t a ł e ,  jiikoto': w m em blach  , s rybrze  , bie-  
ł iznie  s to ło w e y ,  c y n a ,  mosiąc , m ie d ź ,  pościel,  n a ­
czyn ie  b r o w a r n e ,  p o j a z d y ,  g a r d e r o b a ,  b y d ł o ,  
zboże i chmie l ,  or az  dalsze m a t e r y a ł y  , jakowa Ii- 
Cytacya  in fundo  d o m u  Mencel low w mieście  W iln ie  
na ul icy W ileńskiey pod Numerem 787 s y tu o w a n y m  
dopiero w d z i e r ż e n i u  J P a n a  Um bchaum a  piwowara 
bę dą cym  , na dn iu  d z ie s ią tym  id ącego  msca d e c e m ­
bra p rzez  n a z n ac z o n y  urząd  r o z p o c z ę t ą  zos tan ie  
i ciągle ka ż dego  dn ia  po po łudn iu  , aż  d o  skon-  
k ludowania  w yp rz e d aż y  p o m ie n io n y c h  r zeczy  k o n ­
t y n u o w a n ą  b ę d z i e ,  dla wiadomości  p r z e t o  pewsze-  
c h n e y  n in ie y s z ą  w y d a je  sig publ ikata* D n ia  i g o 
msca d e c em b ra  i 8 r Ś  roku. Józef  Klimaszewski  Bu*’* 
Jnist rz  M. W.

r 1 " " "  "  *

1. N a  u l i c y  z a m k o w e y  pod N i m  198.  
u JPani S z t s y n in y e r o w e y ;  są do  sprzeda­
nia , n o w e  idantalionjr ; k to b y  ż y c z y ł  na- 
bydz', m o ż e  w i d z i e ć  k a ż d e g o  czasm  i po-  1
in fo rm o w ać  s ię  o c e n ie .

>
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t .  Apteka po z e y ś d u  z ‘tego świata Jana D ą ­
browskiego Aptekarza w mieście Mińsku pozosta ła ,  
po łożona  na wysokim r y n k u .  dobr'ze urządzona,  
oraz opat rzona dos ta teczn ie  w<materyały , po t rze ­
buje Prowizora , lub też może bydź  życzącemu wy­
puszczona w arędę.  Pierwszy oprócz Patentu,  p o ­
winien okazać dobre świadectwa od wszystkich 
Aptekarzy,  u których był  w obowiązku , chcący zaś 
wziąć Aptekę w a r ę d ę , powinien okazać pewny fun­
dusz odpowiadający jey  wartości. Czyliby zas kto 
życzy ł  mieć mieysce Prowizora w wymienioney 
A p te c e ,  !ub ją  wziąć w arędę , ma się jak nay- 
ry-bley  zgło«ić do Wincentego Sienkiewicza mie­
szkającego w gimnazyum Mińskiem.

2. T w ie td zą  Remissy Sądu Głów. M ń. 2go 
D *partamentu na dniu 14- Julii dop ió to  idącego 1815 
roku zaszłey,  taxe  i E x d y w izy ą  roajgtnośoów W. T o ­
masza W ieczora 'Rotm.  O szm iań- , Dołhinicz w Pcie 
Jhumeńskim, a Pleszczyńka w Pcie Mińskim sy tu ­
owanych p r z e z n a c z a j ą c y ,  w terminie  z obwieszcze­
nia cz te ro  niedzielnego od ins tancyi  kredytora W. 
Polikarpa Szyszki podsgdka  Jhumeń.  Ptu wyniesio­
nego , p r z y p a d ł y m ,  t o i e s t :  na dniu 10 Nowembra  
tegoż" 1815 ro k u ,  Sąd T a x a to r s k o  E xdyw izo rsk i  
z Urzędników tąż  Remissą naznaczonych złożony, 
ad  fundum majętności Dołhinicz zjechawszy, pp za- 
aressum»owaniu sobie poruczoney czynności, w po­
r ząd k u  rozwiązania prosb od s tron  wniesionych,  
p rzez  wyrok na dniu 12 Eorundem zaszły , inwen- 
ta cyą  ca łey  majętności Dołhinicz i Pleszczyńka u- 
d e t e rm in o w a ł , nad p ie rw szą  z  nich W. Antoninie 
z Drnsnellwow Wieczorowey Rotm. Oszm. ; a nad  
drngą W. Ignacemu Przyborze Rotm. Mozyr .  ja ko  
mającym na odpowiedź dos ta teczny  fundusz,  admi- 
nistracyą p r zy * n a ł  , do pomiaru ziemi Komorników 
n aznaczy ł ,  po t r ze b n e  do t e g o ,  oboyga r-guły i o -  
bowiązki zakreśl ił ,  kom por tacyą  wzajemną , tak  po 
samym debitorze W. Tomaszu Wieczorze Rotm. ; jako 
też  po wszystkich kredytorach ip re tenso rach  onego: 
ku zaskutecznieniu  na dniu t Februaryi  nas tępnego 
j g t ó  roku w kancellary i Z iemskiey  Pow. Jhumeń.  
z  persys tencyą  cztero-niedzielną i wolną za rewersa­
mi nawzajem ko m m u n ik acy ą , oraz mówieniem oju-  
ra m e n t  na wierności oney , circa principale, ude ­
cy dował,  za termin na zjazd powtórny dzień 1 ma­
ja tegoż  1 g 16 roku , a w zdarzeniu n iezebran ia  się 
na  ońym , w terminie  z obwieszczenia dwu niedziel­
nego od instancyi  fetóreykolwiek s t r o n y ,  lub od 
iednego kredy tora  jurisdice wyniesionego p r z y p a ­
d łym , przeznaczy ł  , i na takow ym  Akta z W. Szy­
szką Podsędkiem ude terminowane , odbydz  p os ta ­
nowił  , oraz  gdyby kredyto rowie  i pretensorowie 
tegoż W. Wieczora ,  o tera postanowieniu uw iad o ­
mionymi bydź  mogli, i na terminie powtórnym w Są. 
dżie Exdyw izorsk im  pod u tra tą  swoich należno- 
ściów stawili się , awizacyą do gaze ty  Kuryera L i t e ­
wskiego (sku tk iem czego czyni  się n in ieysza)  p rze ­
słać zadeklarował.

Ignacy Bucewicz , P rezy d en t  Ziem. Miń. E x d y ­
wizor.  Benedyk t  B o ł t u ć , Pisarz Ziem. Słucki 
E xdyw izo r .  F e l ix  Wiszniewski ,  Pisarz Ziemski 
Mozyr.  Exdywizor .  Z godno  z Pro toko łem: Igna­
cy Mroczkowski Ziem. Miński  De.kr; 1 Exdywizor .  
Regent .

«*

5 Sąd Policyi P o p r a w c z y  Obwodu Bialskiego 
w ńepart;aiinenci0 Siedleckim ninieyszem Srula 
Chairnowicza i Źe,lka Josfowicza Zydow miasta W ło­
dawy zbiegłych zapozywa: ażeby dla dania z siebie 
tłómaczenij,  z zarzuconego im zahoystwa morder­
czego na Osobie noarkitana Jwana Bica Montana, -  
inaczey Łuczkowa mieszkańca miasta Mohylowa kra­
ju Rossyyskiego , w tenczas dokonanego , gdy tenże
od  armii Rossyyskiey 2 kraju francuzkiego do *wóy

oyczyzny  powracał  , w przeciągu dni  sześćdziesiąt 
p rzed  sądem tuteyszym poprawczym Bialskim osobi 
scie stawili s ię ,  w Biały dnia 26 września 1815 r o ­
ku. Zgodno z uradzeniem (  podpisano )  Dzieszek 
Pisarz sądu. Z a  zgodność świadczę Zapbarkiewica 
Regent  Sądu Naywyższey instańcyi Królestwa P o l ­
skiego.

2. Dekretami Kemissyynemi Sądu Gł. 2go Des 
partamentujLi t .  Grodzieńskiey gubermj, po uznaniu 
t a x y  i E x d y w iz y i  dóbr  WW. Wincentego i Józefa 
braci Wygonowskich , jako to majętności  Baranków 
w powiecie Brzesk im , tamże sched majętności Z y -  
rowickiey kamienicy i placów w mieście Brześciu,  
nięmniey sched wJanopolu,  Tom aszkach ,  i Niełoio-  
wjczach z at tynencyą w Ropczycach , naznaczony 
Sąd f  axa to rsko  Exdywizorski  1 który w komplecie 
z pięciu osób, mianowicie JW.  Grzegorza K u łakow ­
skiego Chorążego powiatowego Prużuńskiego pre-  
zydującego, WW. Tadeusza Haciskiego P rezyden ta  
Ziemskiego Nowogrodzkiego; Ignacego J a s i ń s k i e ­
go , Tom asza  Bogatka Sędziego Grodz.  Lidzkiego;
1 Kazimierza Józefa Stępkowskiego Sędziego Ziem! 
Prużańskiego E xdyw izo rów  z ł o ż o n y ,  kontynująć 
czynność przez były  komplet  w roku 1814 dni,, 1 
Maja rozpoczętą ,  wyrokiem na dn u 4 9bra teru-  
źnieys/.ego 1815 roku w majętności Barankach ogło­
szonym, po załatwieniu Akcessoryinie przez s t rony  
wnoszonych żądań  , i urządzeniu dóbr Konkursowych 
ad m in is t r ac y i , kompórtacyą  na wszystkich stronach 
przy  Aktach Ziemskich Brzeskich na dzień 10 X ó ra  
teiaz.  reku uznał  j a dając czas do spełnienia oney  
jako też  do ukończenia wymiiru i w y e x p e d y owania 
decydowanych A k tów ,  oraz usposobienia się s tron 
pdlegle mieszkających Comt p rzeznaczy ł  Rgtt ,  da l­
szych czynności do dnia 1 mca maja nas tępnego  
1816 roku o d k ła d ;  i w tym  te rm in ie ,  lub za uchy­
bieniem jego za czterotygodniowym obwieszczeniem, 
zjazd przyszły do'Baranków udeterminowawsay, o z a ­
szłych powyższych czynnościach podanie awizacyi do 
gaze ty  Kuryera Li tewskiego dla publicznego og ło ­
szenia , i przesłanie oney  do Redakeyi  Wileńskiey 
n żóy podpisanemu obowiązek Regenta pełniącemu, 
tymże  dekretem p o le c i ł .— Skutkiem czego niniey* 
szą Awizacyą dla t rzykro tnego w Kuryerze  Li t .  w y­
drukowania do Redakeyi  przesyłając podpisuję 118*5 
Nowembra 8 dni-a.

Józef  Dąbrowski, b. Ziem, Prużań.  i E x d .  Regónt .

2 Na skutek Dekretu Sądu Magistratu Miast* Wilna; 
w sprawie Obywatelki wileńskiej Klary z Łosick.ch Wer- 
sockiey , 1 joy corkl Anny Wersockiey , z JPane.n Tade- 
uszem Wiennickirn or»z dalszemi kredytora mi zmarłego Ka- 
zimier/a Łosickiego maystra p-ri fessyi Zaręhackiey oczewi- 
ście ferowanego d«la 23 msea octobra idącego roku
stronom ogłoszonfgo w ceiu wyprzedania przez publiczną 
hcytBcyą jatki roięsney w mieście Wilnie międlzy jatkami 
chrześcijańskiemi pod Nrm 6 sytuowaney , oraz słoniny 
na rzeoz tychże kredytorow zkomportowaney, naznacza­
ją się trzy termma idq ; pierwszy dnia i 4, drugi dnia ts  
a trzeci ostateczny dnia 16 teraznieysz-go decem.ira; lako­
wa licytacya odbywać się będzie in fundo rzeczaney jat­
ki w wyrażonych terminach w każdym popołudniu od Ko- 
dziny ągiey b ż  do zachodu słońca, w celu przeto wia- 
aomosci do kupli rzeczoney jatki i słoniny konkurentów 
ninieysza wydaje się pub ,kata. Dnia 5 maca xbra igtc ro­
ku. J.iUob Hahn Radny M, G. W.

2. W sklepie rogo w y m ,  w kamienicy W W .  
Leniewiczów pod Nr. 69, są winogrony do przedanią 
za cenę przyzwoitą .

5 Pewien Francuz obeznany z naukami ż y c z y ł b y  
sobie znaleśdź w Wilnie mieysce,  C/y to t a  gnu- 
verhera , c zy  też wreszcie za nauczyciela dającego 
lefecye p 0 pensyach ; a  w końcu i na vvieś do e« 
dukacyi dzieci ; wiadomość onim powziąć można  
w Xięgarni  tJniwersyteckiey-



g. Niżey pisaący sxg wspólnie zdalszym swoim 
rodzeńs tw em  czyn  ą oświadczen ie  iż w roku  i g o j  
J a n u a ry  i 27 dnia wy bywając WW. JPanom Juliano­
wi i Antoninie Dworzeckim Rotm. majgtnoście Dzie­
dz iczne  Kopie i Stefanów zwane z dalszemi at tynen- 
cyarai  do onych należnemi w powiecie Kowieńskim 
sytuowane ( po odt rącen iu  na wspomnionych Majg- 
tnościach ubezpieczonych Antecessorskich kredy­
tów pozos tało jeszcze dla Rodzieristwa W ądo łow ­
skich góro 50,000 z procentami zaległemi kapitału 
od  rzeczonych Dworzeckich ubezpieczono Ewikcyą 
na  ty c hże  samych Majętnościach , lecz gdy w tak 
długim przec iąga  czasie, ^ a ł c e  rodzeńs tw o nie- 
zos ta ło  uspokojone przymuszonym zostaie cżynić 
s to p n 'e m  prawa , a razem os t rzedż  prżez t r z y .  
krwtną  Awizacyą Kuryera Litewskiego p<Jwszęch- 
ność , a ż e b y  z wspomnionemi DWorzeckiemi nikt 
żadnych  udładów ty czącey  sig kupli , Kopi i Ste- 
fanowa n ie d z ia ła ł , i pienigdzy niekredytował,  gdyż 
one p rzed  pie rwszeństwem Aktorów KaSsacie ulegną. 
D a t  roku  18x5 Mca Decembra 1 dnia.

Adam Wądołowski;

3 Oświadczenie Imieniem WJP. Antoniego Nie- 
morszańskiego byłego D eputa ta  wywodowego Gu- 
bernii  Mińskiey w ty m  sposobie: poddani  Oświad­
czającego sig wietzysci we Wsi Z dan a ch  do maję­
tnośc i  Łoszycy w Mińskiey Gubernii i Powiecie 
Mińskim sy tuow aney ,  przysłuchuiącey zdawna za- 
s iedziel i W incenty  i Stefan Synowie Jaski Swider­
scy , przedsięwziąwszy swawolną ucieczkg , czy 
znamowy ustrortney, czy żwłasnego namysłu swoje­
go , z pierwszego na drugi dzień  mca 9bra tera- 
znieyszego roku używszy nocney pory siedzibę swo­
ją  opuścili i z żonami dziećmi płci obojey, wszel­
kim dobytkiem i majątkiem niewiadomo, kgdy precz 
•wyszli , nie spodziewa sig Oświadczający sig Deltor ,  
aby ktokolwiek wiele zbiegów, żadnego świadectwa 
i dowodu na piśmie (  prócz chyba jakich świadectw 
sfabrykowanych J nie mających ,  pracowitych Win­
cen teg o  Swiderskiego prz y miotami: twżrzy póciągłey 
nosa śrzedniego , oczu szarych  * włosow na głowie 
r u sych ,  brodę i wąsy g o l i ,  miny posępney , gada 
c ieńko  z chłopska po polsku , urody dwa arszyny i 
pięć  wierszkow , wieku lat  5 5 — Zonę  jego Prakse-  
d g ,  twarzy małey , okrągłey , rumianey , nosa ma­
łe g o ,  cezu cza rnych ,  włosow na głomie rusych ,  
gada cieńko i prędko , urody niskiey , wieku lat 27 — 
Córki  i ch ,  starszą Jewkg lat 6, młodsza Magdalena 
półroku m a jąca— i Stefana Swiderskiego brata r o ­
dzonego Wincentego przymiotat t li :  twarzy  póciągłey, 
b lo n d y n ,  nosa śrzedniego os trego ,  oczu błękitnych,  
włosow na głowie ru sych ,  broda  i wąsy goli , mówi 
p rę d k o  z chłopska po polsku,  Urody dwa arszyny 
i cztery wierszki, wieku la t  2 6  —n Zonę  jego Audosia , 
tw a rzy  okrągłey ,  b ia łey , nosa małego , oczu sza­
r y c h ,  włosow na głowie światło tusych  , gada cieńko, 
u rody  ś rzedn iey ,  cery bladawey , wieku lat 25 — 
Syna ich Pauluka nie s tarszego nad dwadżieśc ie 
Lilka tygodni Siostra rodzona Wincentego i Ste­
fana Swiderskich Lucyja przymiotami:  twarzy małey.  
sucha ,  b londynka ,  nosa o s t r ego ,  oczu szarych 
włosow na głowie ciemno rusych, mówi szepietliwie,  
urody śrzedniey , wieku lat 20 — P oddanych  Ło- 
szyckich Oświadczającego sig nad  zakaz  prawa i 
Naywyższych Ukazów przyjąć i dozwolić przytułku 
ważył  się — G dyby  jednak  ktokolwiek nabrawszy  
śmiałości przestąpienia prawideł  Prawem ustanowio­
nych , zbiegłych Swiderskich poddanych  Oświadcza­
jącego sig, jakim bądź  sposobem p rzy jąć ,  onych u- 
Lrywać i przytułku dopuścić miał , z a m ia r ,  że z ka­
żd y m  takowym oświadcza jący  sig,  o p rzyczyn iona  
szkody ,  opuszczenie dni r o b o c z y c h ,  o strafy z w o ­
li prawa w ypada iące ,  o expensa prawne czynić 
yf sądzie należnym będzie,  oświadcza się i nayuro- 
czysciey każdego manifestuje t a gdy dopiero Nay;

■wyższym Ukazem powszechny spisek ludności w krab 
jach Rossyyskich nakaz any ,  p rze to  gdzie sig oni 
w skaski, zap iszą ,  ażeby powodem tego zapisania 
prawa odzyskania a k to r  nietraci ł ,  niniey sze Oświad­
czenie  w Protokule Urzędowym zapisawszy , dja u- 
wiadomienia do  Gazet Kuryera  Litewskiego podać 
d e k la ru je — Roku 1815 mca ^bra 29 dnia, A n to ­
ni Niemorszański.

3 Wi adomość  sporządzona p r z e z  Mińską I zbę  SkerbO'  
Wą , o mających sig Wypuszczać  p r z ; z  nią z pub l i c z n ł y  
l i syt acyi  , która się o d b y w a ć  będzie w obecności  JW* 
Mińskiego Guber na t or a  woj ennego , w sześc iol e tni ą  aren- 
d o wn ą  dzi erżawę , od dnia 12 k wi e t n i a  i f t ió roku , meją- 
t k o w skarbowych , w gubern i i  nl ińskiey po ł ożonych  , do 
czego naznaczają się t e r mi ny  . r o k u  nas t ępuj ącego  , w mi e '  
Siącu s tyczniu , p i e r ws zy  dnia ągo  , d r ug i  dnia ggo , a 
os ta t eczny dnia i ^go.

W >1 1 ś.

c ^ § 5= T Rocznego
V  

8 a a. a du<.h rdu
Nazwi ska  mają tków i w jskin’ l £

~7T>
?n w i r e b r m y

P o wi e c i e  są położone. ON W monecie  j

3  i
7FOi

2.< i

/ ? • - I
5 oc

..s* 3 1
l . L

>
Rubli - >j

w  P i ń s k i m , 1 1

Ber eżeck i e  - 17 i 132 9
Stachowskie  . . . ÓO 1 ' I ąoó 50
Łokni cki e  . . . U i j 354 94
Suszy ckie 1 — 49 50
Czerni achowskie .___ 1 1 7

8°Wul wi cki e  - - - 5 i i
) **“ 21

w  M  0 z  y  r  s k  i  ni. 1
Fas i owi ck i e  . . . 60 r I igo 3°
Bory;  kowickie  - - 18 6 ----- 3 f 74Ó 474
Bukackie  - ------ assyg

16
Turowo> - 34^3 i 29 6 27779 3 4l

w  f V i l e y s k i m .
471Miadziei skie - - 85° 1 2 4^34

Wi i eyski e  * Ó53 —j i ó 2 “734
By t k c w s k i e  - —• — <58 ■
Hubskie  . . . <28 1 ł 1 r IÓIÓ 69

w B o r y s o w s k i m .
Jxkubowi cze  . . . 3° — m 1 352 —
Białawiczy z folwarkiem Franopo 24° — 4 2 Ó40 79

lem . . .
w  1  h u m t  A s  k i  m.

Lewni escze  widzę — i — 38 -5
Hrebienka . . . 253 — 3 1 1388 83 1

w  R z e c s y c k i m . jt
Sz y c k c j e  . . . 20 6 3 1 IOÓg 25 1Wioski  odesz ł e  od miasta Rze-I

c z y c y  Rudnia,  Derażka,  Ra-J srebr.
busia,  Uporyta  i Ozie r sczyzaa *57 — 5 — •454 21

w  D z  i  ś  n  i  e H  s k  i  m. assyg
1ÓOO -

Gabrył owski e  - 66 5 i 7*5 3 *
Skakunowskie  - 5 1 4 43“ 47a
Krasnowskie  . . . 39 4 i ° 9 4"
Borkowskie  - - - w/ '

— 1 30
w  B o b r i i y s k i m .

Hrabnickie  . . . 23 6 — 4 1 J02 44
Staros twa Bobruyski ego majątek

?8? 5 4Bf o i e  . . .  ] .. ?3 2 ł °43
Lubouicze  -  ' i °88 1 2 2 »6 ‘7 1<3 *
Gr a j e ws c z y 7 : a  - ~  1 12 )ó

w  M i ń s k i m . l i ssyg
Usadba Komarowska 2Ó

s**yg

_

Sianożecie Komarowski e - 61

J P P .  ż y c z ą c y  wz i ą ć  w y ż e y  w y r a ż o n e  n i s j ą ^ j  w  a . 
r ędę  zechcą  p r z ybywa ć  do Miński ey I zby  okarbqwey na 
t e r mi ny  dla l i cyt acyi  naznaczone z do*tat eC2nemi dla bez-  
piaczeństwa skarbu ewikeyami .

S o w ie t  n ik  Leon J ó z e fo w ic z  
Sekretarz Bohdanowicz


